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30 maja 2020 
 

Od rana pochmurno, ale stalowowolski targ 
funkcjonował normalnie, od  południa zaś rozpa-
dło się na dobre. Prognozy zapowiadają opady 
przez następne dni. Tej nocy na Podkarpaciu ma 
spaść do 40 litrów wody na metr kwadratowy. 
Jeśli utrzyma się ten poziom opadów w następ-
nych dniach,  grozi nam nawet powódź, mimo 
niedawno zapowiadanej suszy. Na razie jest do-
brze. Te opady na pewno poprawię sytuację w la-
sach i stan wód powierzchniowych. I oddalą su-
szę, która jednak nadal zagraża Polsce zachod-
niej. 

Wczoraj po południu, akurat była ładna po-
goda, więc wychodzę z domu i udaję się na co-
dzienny spacer. Na ławeczce siedzą moi sąsiedzi 
i krótko ze sobą rozmawiamy o sprawach rodzin-
nych. Sąsiadka wspomina, że córka, która 
mieszka w Norwegii z rodziną, kupiła mieszka-
nie. Do tej pory wynajmowali je od norweskiej 
rodziny.  Powiedziałem, że dobrze zrobili, bo 
trzymanie pieniędzy na lokatach czy w obliga-
cjach obecnie nie ma najmniejszego sensu, gdyż 
nasz rząd co jakiś czas przekupuje ludzi różnymi 
plusami, rozdając prezenty. Kiedyś przekonywa-
łem ich, by nie pozbywali się mieszkania w Pol-
sce, bo nie tylko jest im potrzebne na wakacje, 
gdy przyjadą do kraju, ale to znakomita lokata 
kapitału na przyszłość. Tak zresztą zrobili. I już 
zarobili na tym około 100 tys. zł. 
 
 

31 maja 2020 
 

Mimo pochmurnego dnia, przeplatanego 
deszczem, pojechaliśmy po śniadaniu do parku 
w Charzewicach. Na szczęście wypad się udał. 
Nie padało. Obserwowaliśmy drzewa, krzewy, 
przypominaliśmy sobie ich nazwy. Piękna koń-
cówka maja. Ostanie deszcze zrobiły swoje. Przy-
roda się mocno zazieleniła. Wilgoci na razie już 
wystarczy, o ile nie nadejdzie jakieś afrykańskie 
powietrze. Widzieliśmy też kałuże na popegee-
rowskim polu. Słowem – jest dobrze, po tym co 
przeszliśmy w marcu i kwietniu, gdy nie spadła 
prawie kropla deszczu. 

Podczas obiadu oglądałem kolejny odcinek 
„Podróży wzdłuż Nilu” i przyrodniczy film „Lodo-
waty świat” o zwierzętach żyjących na Arktyce i 
Antarktydzie, a po poobiedniej drzemce trochę 
rozrywkowo po raz krotny film wojenny w zna-
komitej obsadzie aktorskiej „Działa Navarony”. U 
nas choć oficjalnie nie ma jeszcze wyznaczonej 
daty wyborów prezydenckich, kampania wybor-
cza trwa na całego. Na spotkaniu z Trzaskow-
skim w Poznaniu widzę na placu tłumy sympaty-
ków, a pewnie też i grupki przeciwników, którzy 
pewnie chcieliby je zakłócić. W USA po nieszczę-
snej interwencji policjantów wobec Afroamery-
kanina, George”a Floyda, trwają od kilku dni za-
mieszki w kilkudziesięciu miastach. Zaczęło się 
od Minneapolis. Tłum niszczy i podpala samo-
chody policyjne, rabowane i niszczone są sklepy 
itp. Prezydent Trump do pomocy w zaprowadze-
niu porządku skierował także Gwardię Naro-
dową. W wielu miastach, gdzie były zamieszki, 

obowiązuje godzina policyjna. 3 policjanci, 
uznani za winnych, zostali usunięci ze służby, 
główny winowajca także aresztowany i grozi mu 
wyrok do 25 lat więzienia. Ameryka także prze-
żywa swój triumf. Po raz pierwszy od blisko 10 
lat wysłała w kosmos rakietę SpaceX i NASA ze 
swoją załogą, która ma się połączyć ze stacją krą-
żącą po orbicie ziemskiej. W przyszłości ta sama 
rakieta ma dotrzeć do Księżyca i wylądować 
również na Marsie. USA znów stają się pierwszą 
potęgą w podbijaniu kosmosu. 
 
 

1 czerwca 2020 
 

Amerykańscy astronauci Doug Hurrley i Ro-
bert Benkhen dotarli do ISS, Międzynarodowej 
Stacji Kosmicznej, na której przebywało 3 astro-
nautów (2 Rosjan i 1 Amerykanin) i zakończyli 
swą dziewiętnastogodzinną podróż kosmiczną 
wejściem do kapsuły. Teraz zastąpią w niej 2 
astronautów, którzy wrócą na Ziemię tym sa-
mym pojazdem. To wielki triumf człowieka i jego 
osiągnięć w dziedzinie techniki i dalszy krok w 
podboju kosmosu. A protesty i zamieszki na tle 
rasowym, niszczenie i podpalanie samochodów 
oraz rabowanie sklepów nadal trwa w ponad 40 
amerykańskich miastach, w tym Waszyngtonie i 
Nowym Jorku. Stany Zjednoczone wyglądają te-
raz jak podczas jakiegoś huraganu, który przybył 
znad oceanu i nie oszczędza niczego. Sekcja 
zwłok wykazała, że Floyd cierpiał na chorobę 
wieńcową i w momencie śmierci był pod wpły-
wem alkoholu. Powodem jego zatrzymania przez 
3 oficerów policji było posłużenie się w sklepie 
fałszywą 20-dolarówką. 

Ciąg dalszy sprawy Szumowskiego: jak się 
okazuje, Jarosław Gowin  skierował w 2016 r. i w 
2018 sprawę do CBA, gdy Szumowski był jeszcze 
jego wiceministrem, podejrzewając, że w spół-
kach brata Szumowskiego dochodziło do korup-
cji. Parlamentarzyści z opozycji żądają na ten te-
mat odpowiedzi min. Kamińskiego. Ustalono już 
w Senacie, że wybory prezydenckie  powinny się 
odbyć 28 czerwca. Musi to jeszcze ogłosić mar-
szałek Sejmu Witek. Wszystko zatem jest na do-
brej drodze, by termin ten przyjąć jako osta-
teczny i opracować nowe prawo wyborcze, 
uwzględniającą sytuację, w jakiej odbywać się 
będą wybory. Cały czas debatuje nad tym Senat, 
który ustala procedurę wyborów. 

Donald Trump za zbyt późne powiadomie-
nie świata o pandemii koronawirusa oskarżył 
WHO i wstrzymał dotację dla tej organizacji, sta-
nowiącą blisko 15 proc. środków niezbędnych na 
jej utrzymanie. Na znak protestu USA wystąpiły 
z WHO. 

Wczoraj otrzymałem rzeczową odpowiedź z 
Narodowego Funduszu Zdrowia na moją skargę 
na lek. med. Z.B. Pouczono mnie przy okazji, że 
właściwym adresatem skargi jest Okręgowy 
Rzecznik Odpowiedzialności  Zawodowej przy 
Okręgowej Izbie Lekarskiej. I tam też ponownie 
ją wysłałem. Tym razem Pocztą Polską i w koper-
cie.  Zobaczymy, jaka teraz będzie odpowiedź?  
 
 

2 czerwca 2020 
 

Nieraz słyszę z ust wysokich funkcjonariu-
szy pisowskich słowa o konstruktywnej opozycji. 
W demokracji nie ma konstruktywnej opozycji, 
jest tylko opozycja, której zadaniem jest śledzić i 
oceniać rządzących, inaczej mówiąc pomagać 
rządzącym przez krytykę i ciągłe patrzenie im na 

ręce. Słowa o totalnej opozycji to raczej metafora, 
która oznacza, że opozycja z rządzącymi nie pój-
dzie na żaden kompromis. Bardzo lubi się tym 
frazesem posługiwać min. Błaszczak, a także 
inni, czyniąc z tego zarzut  wobec KO i ją dezawu-
ując. Widać nie rozumieją, co znaczą te słowa, a 
przez to sami się ośmieszają. 

Sejmowa Komisja Zdrowia zgłosiła wniosek 
o votum zaufania wobec ministra Szumow-
skiego, ale wniosek nie przeszedł. Ponownie sta-
nie ten sam wniosek podczas obrad Sejmu. Szu-
mowski zamierza sprawę artykułu zamieszczo-
nego w GW, dotyczącego powiązań i korupcji w 
spółkach należących do jego brata i żony,  oddać 
do sądu. W Sejmie i Senacie debata dotycząca 
prawa wyborczego przed zbliżającymi się wybo-
rami prezydenckimi.  
 
 

3 czerwca 2020 
 

Mamy w Polsce 24 545 zakażonych korona-
wirusem, 1101 zgonów i 12 014 wyleczonych. 
Obłożenie łóżkami w szpitalach zakaźnych wy-
nosi zaledwie 20 proc. Ministerstwo Zdrowia 
podjęło decyzję o przywracaniu niektórym szpi-
talom ich pierwotnej funkcji. Sytuacja w więk-
szości województw w zasadzie została opano-
wana i nie ma potrzeby utrzymywania stanu 
wprowadzonego na okres pandemii. Rozmowy z 
lekarzami przez telefon, to nie leczenie. W Stalo-
wej Woli dostępu do specjalistów przyjmujących 
pacjentów w szpitalu praktycznie nie było. 

W nocy chłodno, trzeba przykrywać się do-
datkowym kocem. Maj był najchłodniejszym 
miesiącem od 30 lat, ale początek czerwca też nie 
wskazuje na to, że będzie ciepły. Dobra jest tylko 
taka pogoda dla pól i ogrodów, gdyż mają wy-
starczającą ilość wilgoci niezbędnej do wegetacji. 
Pamiętać o tym trzeba, jaką mieliśmy zimę i wio-
snę. Deszczu zatem nie jest jeszcze za dużo, przy-
najmniej w zachodniej i środkowej Polsce. Na 
opady zatem nie możemy narzekać. Niedawno 
przecież o nie w kościołach się modlono. 

Znamy wreszcie datę wyborów prezydenc-
kich: I tura ma się odbyć 28 czerwca, przypadku 
konieczności zorganizowania II tury wyborów, 
przewidziano ją na 12 lipca, czyli 2 tygodnie po 
pierwszej turze. Ogłaszając ten termin marszałek 
Elżbieta Witek nie omieszkała zaatakować opo-
zycję, że to przez jej obstrukcję nie doszło do wy-
borów 10 maja, jak oczekiwało tego społeczeń-
stwo, przynajmniej jego większość. Atak na opo-
zycję w Sejmie wywołał  liczne protesty posłów 
KO i samorządowców, szczególnie prezydentów 
dużych miast. 

 

cdn. 
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